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„Nakaz serc i woli".
N a zebraniu inauguracyjnym ogólno-pol- 

skiego kom itetu pom ocy zim ow ej bezrobotnym , 
odbytym na Z am ku w obecności G łow y Pań ­
stw a, W odza N aczelnego i kilkuset najw ybit­
niejszych przedstaw icieli w szystkich w arstw  
społeczeństw a, w ypow iedział szef rządu, gen. 
Sław oj-Składkow skfl, kilka m yśli, które głębo­
ko zapadną w serca obyw ateli w kraju i pobu ­
dzą niew ątpliw ie do głębokiego zastanow ienia.

A kcja pom ocy —  rzekł prem jer —  nie m a  
nic w spólnego z polityką!

D obrze źe te słow a padły . T rzeba, by do ­
tarły w szędzie.

I trzeba rów nież, by należycie w kraju  zro ­
zum iano i doceniono dalsze słow a szefa rządu  
że troska o doraźną pom oc dla głodujących  bez­
robotnych „przekracza ram y trosk rządu“ .

R am y bow iem  są o w iele szęrsze: obejm ują  
całe społeczeństw o i obejm ują je nie pod  kątem  
takiego czy innego ustosunkow ania się do po ­
lityki, takiego czy innego poglądu na rząd.

I ktoby taką w łaśnie m iarą, chciał ocetaiać  
akcję pom ocy, ktoby do niej przykładał kryte­
ria polityczne lub też ujaw niał przy tej sposob ­
ności sw e sym patie cay antypatie w stosunku  
do rządu —  śm iało m ógłby być przygw ożdżony  
jako elem ent antyspołeczny jako czynnik nie- 
obyw atelski.

B o to co m a być zdziałane —  jest spraw ą  
najbardziej ogólną i ludzką, nie zw iązaną w  
żadnej m ierze z jakąkolw iek doktryną politycz­
ną, ani z jakim kolw iek zespołem o takim czy  
innym  zabarw ieniu .

R ządy i kierunki m yślow e — pow iedział 
też szef rządu —  zm ieniają się ale niezm ienną  
i w iecznotrw ałą jest w Polsce m iłość, i solidar­
ność w spółobyw ateli.

D o tej w łaśnie „m iłości i solidarności'*  ape­
lu je kom itet do tych uczuć i cech, które są  
„niezm ienne i w iecznotrw ałe 44 .

B o udzielając nieszczęśliw cow i, odczuw ają­
cem u głód i chłód, środków m aterialnych na  
przetirw anie zim y —  nie pytam y go i pytać nie  
będziem y o jego „confessio fidei“ politycznej. 
Sam fakt biedy, sam a groza głodu i chłodu  
stanow i ow ą tragiczną  legitym ację, która upraw ­
nia do pom ocy.

M ożem y w życiu codziennym  nasze uczucie  
m iłości skierow yw ać tam , gdzie nam  serce dyk ­
tu je, m ożem y solidaryzow ać się sw obodnie z  
takim czy ow akim poglądem , ale przecież —  
jak to trafnie podkreślił prem ier —  przedm iot 
akcji pom ocy dla głodujących „nie jest w zięty  
z życia codziennego". Jest to «tan  —  w yjątko ­
w y i ty lko jako taki m usi bye traktow any.

T u w łaśnie, w obec w yjątkow ej nędzy, bu ­
dzi się uczucie m iłości i poczucie solidarności 
nie znające żadnych ograniczeń i żadnych ha ­
m ulców ...

I ta w łaśnie m iłość i solidarność stanow i 
kit, zespalający całe społeczeństw o, bez różnicy  
stanów , zaw odów , uw ansłw ow ień, w yznań i na ­
rodow ości.

W  życiu codziennym , w ciągłej fluktuacji 
przekonań, m ożem y być zatom izow ani i chadzać  
w łasnym i drogam i.

A le na ten luksus nie m ożem y sobie poz­
w olić w obec w idm a głodu, przeciągającego  nad  
siedliskam i nędzy, w obec św iadom ości, że gdy  
m y w sytości pracujem y, nasz bliźni łaknie  
straw y, by nie odczuw ać szarpiącego w nętrza  
bólu .

Szef rządu, kończąc sw e przem ów ienie  
w skazał na „nakaz w oli", który  nam  przykazuje  
spełnienie obow iązku obyw atelskiego.

T en nakaz w oli m usi dotrzeć do  nas w szyst­
kich. M usi w ytw orzyć w spólnotę „m iłości i so ­
lidarności", której realnym rezultatem będzie  
nakarm ienie w szystkich , którzy głodują i przy ­
odzianie w szystkich , którzy przetrw ać m uszą  
m rozy, by z w iosną zaznać błogosław ieństw a  
pracy.

Gwałtowny huragan na Bałtyku
T rw ający od kilku dni na B ałtyku sztorm  . 

przybrał onegdaj znacznie na sile i zam ienił sie  
przy w ybrzeżu polskim  w gw ałtow ny huragan.

O lbrzym ie fale kilkum etrow ej w ysokości 
Szturm ow ały nieustannie w ybrzeże, w yrządzając  
w ielkie szkody zw łaszcza na H elu. M iędzy  
K uźnicą i C hałupam i m orze zniosło pas ziem i 
4-m etrow ej szerokości oraz podm yło brzeg na  
przestrzeni kilkuset m etrów . R ów nież w  C etnie-

I e

w ie oraz pom iędzy W ielką W sią i C hłapow em  
brzegi zostały na w iększej przestrzeni podm yte  

„Kiedy otrzymamy pożyczkę i broń?"

P. C at-M ackiew icz zastanaw ia się w „S ło ­
w ie" w ileńskim nad tern , kiedy otrzym am y  
pożyczkę i broń od Franoji. —  Przytacza przy- 
tem artykuł p. Pertinaxa w ,,L ‘E cho de Paris". 
P. Pertinax uw ażany jest za tubę francuskiego  
sztabu generalnego. T o też z niepokojem —  
pisze „S łow o" —  czytam y w yw ody „L ‘E cho  
de Paris" :

„G enerał R ydz-Sm igły w czasie sw ego po ­
bytu w Paryżu  ożyw ił sojhsz francusko-polski 
z 1921 r. A le ogólna polityka polska, skie­
row ana przez płk . B ecka w stronę N iem iec, 
jeszcze się nie zm ieniła. Pułkow nik prow a­
dzi ty lko sw ą lin ję z w iększą ostrożnością i 
pow ściągliw ością. A le m im o w szystko upiera  
się prziy niej: I nie sądzim y, aby jego tłu ­
m aczenia aadow olniły całkow icie pana L eona  
B 1 u m  a.

Sojusz w ojskow y, który nie prom ieniuje z  
dnia na dzień na lin ję polityczną, nie w iele  
jest w art. R ząd francuski obiecał kredyty i 
broń. N ie będzie m ógł dotrzym ać sw ej obiet­
nicy, jeśli lin ja polityki generalnej polskiej 
będzie się odchylać. laaczej spotkałby się  
ze słusznem i protestam i sw oich innych so ­
juszników ..."

P. M ackiew icz opatruje te w yw ody takim  
kom entarzem :

„Jeśli m a to znaczyć, że Francja ca nam  
kredyty i broń ty lko w takiej ilości i jakości, 
na jaką zezw alają Sow iety , to nie w iele będzie­
m y m ieli z tego pociechy".

Deklaracja Ojca św. skonfiskowana przez 
policję niemiecką

B E R L IN . Z am bon kościołów berlińskich  
odczytyw ane było ośw iadczenie biskupa Prey- 
singa które jest odpow iedzią na zarzuty posta­
w ione w ładzom  kościelnym  przez jedno z pism  
niem ieckich, ’ż kościół zam iast zw alczać kom u ­
nizm , zajm uje się kw estią szkół w yznaniow ych  
w N iem czech.

B iskup Preysing stw ierdza w  sw ym  ośw iad ­
czeniu , że zarów no deklaracja O jca św w ygło ­
szona do księży hiszpańskich, jak i list paster­
ski biskupów  niem ieckich ułożony podczas  
zjazdu w  Fuld , zostały w brew postanow ieniom  
traktatu skonfiskow ane przez  policję niem iecką.

B iskup Preysing w niósł przeciw tym  kon ­
fiskatom  energiczny sprzeciw . —  W  tych w a­
runkach —  ośw iadcaa biskup diecezji berlińskiej 
katolicy w N iem czech nie m ogę być aorjento- 
w ani co do stanow iska kościoła, który zw alcea  
kom unizm , jako najw iększego w roga: ludzkości 
cyw ilizacji i chrześcijaństw a.

1000 bochenków Chleba i 1500 bułek 
dla głodnych bezrobotnych

Przykład godny naśladowania

W A R SZ A W A . W  zw iązku z rozpoczętą  
przez rząd akcją pom ocy zim ow ej dla bezrobot­
nych, m echaniczna piekarnia  i cukiernia „S łoń"  
pray ul. T argow ej 68 na Pradze zadeklarow ała  
do dyspozycji O gólnopolskiego O byw atelskiego  
K om itetu Z im ow ego Pom ooy B ezrobotnym ty ­
siąc bochenków chleba i 1.500 bułek.

O byw atelski czyn piekarni „S łoń" pobudzi 
niew ątpliw ie i inne przedsiębiorstw a tego ro ­
dzaju do ofiar na rzecz bezrobotnych.

przez w zburzone m orze.
R ybacy, którzy nie zdołali na czas zabez- 

pieczyć sprzętu rybackiego i sieci, ponieśli du ­
że straty . Z niektórych m niejszych budynków  
w ichura pozryw ała daohy. W iele drzew zostało  
w yrw anych z korzeniam i.

Pow ażne szkody w yrządził huragan, już po  
raz drugi w tym roku, w budującym się no ­
w ym porcie rybackim  w  W ielkiej W si. B etono ­
w e części now ego m ola, w ytrzym ały napór  
szalejącego żyw iołu, natom iast pale konstrukcji 
drew nianej zostały przez naw ałnicę w yrw ane  
w raa  ze znaczną ilością faszyny.

W zburzone m orze ponow nie zatopiło w  
W ielkiej W si kafary m otorow e i parow e. Prom  
dla nurków został zepchnięty na plażę. Z najdu ­
jący  się na brzegu  od czasu ostatnej burzy  w rak  
„T em idy" został doszczętnie rozbity .

W śród w ichru, deszczu  i gradu  brygady ro ­
botnicze, delegow ane przez U rząd M orski, 
w szczęły natychm iast prace nad um ocnieniem  
w ybrzeża przez układanie faszyny, głazów i 
w orków z piaskiem .

K atastrofalny huragan szalał rów nież na  
całym w schodnim  w ybrzeżu B ałtyku.

Milion na lotninictwo od pracowników 
instytucji finansowych

W śród pracow ników  insfty tucyj finansow ych  
pow stał projekt zebrania m iliona złotych na  
lo tn ictw o w ojenne.

K om itet w ykonaw czy zbiórki zw rócił się  
z apelem  do ogółu pracow ników insty tucyj fi­
nansow ych aby niezw łocznie przystąpili do tej 
obyw atelskiej akcji.

Promocja podchorążych art.
Szabla od Prezydenta Rzplitej dla prymusa.

W e czw artek , dnia 15 bm . odbędzie ąię w  
T oruniu uryczystość X III prom ocji absolw en­
tów Szkoły Podchorążych A rtylerii w  obecności 
przedstaw iciela Pana Prezydenta R zplitej i N a­
czelnego W odza gen. Śm igłego-R ydza, który  
prym usow i szkoły w ręczty szablę, ofiarow aną  
przez Pana Prezydenta R zeczypospolitej.

Hojne dary na pomoc zimową.
W A R SZ A W A . Pan Prezydent R zplitej 

ofiarow ał kw otę zł. 5000 na rzecz pom ocy  zim o ­
w ej dla bezrobotnych.

W A R SZ A W A . Pan m arszałek Senatu  A l. 
Prystor ofiarow ał na rzecz pom ocy zim ow ej 
d la bezrobotnych ał. 1000.

Zbrodnie żydowskie.
W A R SZA W A . D o urzędu w ojew ódzkiego  

w B rześciu nad B ugiem oraz do m inisterstw a  
spraw w ew nętrznych i opieki społecznej w pły ­
nęła niezw ykła skarga robotników , zatrudnio ­
nych w fabryce dykty H am m er i Syn w M ało- 
ry tem  koło B rześcia nad B ugiem .

W skardze tej robotnicy donoszą, że kie ­
row nik tej fabryki Izaak R and oddaw na zm usza  
robotnice do uległości, a w razie oporu usuw a  
je 'z pracy.

R obotnicy w nieśli na R anda skargę do pro ­
kuratora. W  w yniku tej skargi Izaak R and  
i jego przyjaciel Szlom a B arenhalz osadzeni 
-zostali zła kratam i.

N a drugi dzień po tej decyzji prokuratora  
unieruchom iona została fabryka, a w szyscy ro ­
botnicy w yrzuceni zostali na bruk.

N a in terw encję delegata robotników w łaś­
ciciel ośw iadczył, źe fabryka zostanie urucho ­
m iona w ów czas, gdy Izaak R and zostanie uw ol­
niony i w ięzienia.

W obec takiego stanu robotnicy onegdaj 
w nieśli skargę do w ojew ody poleskiego a poza 
tym została w niesiona skarga i podjęta in ter­
w encja u w ładz centralnych w W arszaw ie.

W  fabryce dykty w M ałorytem pracuje  
1 przeszło 150 robotników  i robotnic.



G Ł O S L U B A W S K I

W ie lk i p rz e g lą d  ro b ó t  

in w e s ty c y jn y c h  n a P o m o rz u
Wycieczka parlamentarna na czele 

z marszałkami Prystorem i Carem oraz 
z 4 członkami Rządu

na szlaku
Bydgoszcz—Swiecie—W ąbrzeźno 

Grudziądz—Gdynia

W A R S Z A W A . W  d n ia c h  o d  1 5  d o  1 8 b m .  

o d b ę d z ie s ię  n a  z n a c z n e j p o ła c i k ro ju , m . in .  
i n a  P o m o rz f t i w ie lk i p rz e g lą d ro b ó t in w e s ty ­
c y jn y c h  p rz e z  c z ło n k ó w  k o m is y ] b u d ż e to w y c h  
S e n a tu  i S e jm u . W  p rz e g lą d z ie , o p ró c z  p a r la ­
m e n ta rz y s tó w  —  c z ło n k ó w  o b u  k o m is y j , w e z m ą  

u d z ia ł m a rs z a łe k  S e n a tu  A . P ry s to r i m a rs z a ­
łe k  S e jm u S t . C a r , a ta k ż e  4 c z ło n k ó w , R z ą d u ,  
a m ia n o w ic ie : w ic e p re m ie r E . K w ia tk o w s k i ,  
m in is te r R o ln ic tw a i R e fo rm  R o ln y c h P o n ia ­

to w s k i, m in is te r P rz e m y s łu  i H a n d lu R o m a n ,  
m in is te r K o m u n ik a c j i U lr ic h , w ra z  z k i lk u  p o d ­
s e k re ta r z a m i s ta n u  i d y re k to ra m i d e p a r ta m e n ­
tó w , n a d z o ru ją c y c h lu b p ro w a d z ą c y c h ro b o ty  

in w e s ty c y jn e .
T ra s a  s p e c ja ln e g o  p o c ią g u , k tó ry m  je c h a ć  

b ę d z ie w y c ie c z k a , b ie c b ę d z ie p rz e z m ie js c o ­

w o ś c i, w  k tó ry c h  p ro w a d z i s ię w ie lk ie ro b o ty  

in w e s ty c y jn e .
W  s o b o tę , d n ia  1 7 p a ź d z ie rn ik a n a t r a s ie  

B y d g o s z c z — S w ie c ie  —  W ą b rz e ź n o — G ru d z ią d z ,  

p o  r e f e r a c ie  m in is tr a  J . P o n ia to w s k ie g o o d b ę ­
d z ie s ię  p o k a z  in w e s ty c y j ro ln ic z y c h , a  m ia n o ­
w ic ie p rz e m y s łu le ś n e g o , m le c z a r s k ie g o , p a r ­
c e la c ji w o k rę g u w ą b rz e s k im  o ra z r e g u la c j i  

r z e k .
Z  G ru d z ią d z a n a s tą p i o d ja z d d o G d y n i ,  

g d z ie w n ie d z ie lę n a s tą p i p o k a ra in w e s ty c y j  
m ie js k ic h a  n a s tę p n ie p o r to w y c h , ja k p o r tu  
d rz e w n e g o , e le w a to ra  z b o ż o w e g o .

P o p o łu d n iu e w e n tu a ln ie n a s tą p i w y ja z d  
d o  G d a ń s k a , g d z ie w y c ie c z k a z w ie d z i in w e s ­

ty c je h a n d lo w e . P o p o w ro c ń e d o G d y n i —  
w ie c z o re m  n a s tą p i o d ja z d w d ro g ę p o w ro tn ą  

d o  W a rs z a w y .

7 milionów na obronę morską zebrano wśród 
społeczeństwa cywilnego i wojskowego.
L ig a  M o rs k a  i K o lo n ia ln a k o m u n ik u je :
D n ia 5 b m . w  G e n e ra ln y m  In s p e k to ra c ie  

S ił Z b ro jn y c h  o d b y ło  s ię p o d  p rz e w o d n id tw e m  

g e n . S o s n o w s k ie g o  z e b ra n ie  z a rz ą d u F u n d u s z u  

O b ro n y  M o rs k ie j .
P o  u c z c z e n iu a m a r ły c h  c z ło n k ó w z a rz ą d u :  

p re z e s a  L . K . M . g e n . O r lic z - D re s z e ra i w ic e ­
p re z e s a  d y r . K ło p o to w s k ie g o , p rz y ję to  s p ra w o z ­

d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i F . O . M .
P rz y ję to  s p ra w o z d a n ie  K ie ro w n ic tw a M a ry ­

n a rk i W o je n n e j z b u d o w y ło d z i p o d w o d n e j z e  
s k ła d e k s p o łe c z n y c h  i w y d a tk o w a n ia s u m  F .  

O . M -o w y c h  n a  te n  c e l .
Z e  s p ra w o z d a ń w y n ik ło , ż e z b ió rk a n a  F .  

O . M . w  c ią g u  3 1  m ie s ię c y  d a ła  4 .5 0 0 .4 7 8  z ł . 7 6  g r .  
c o  w ra z  z o d d z ie ln ą z b ió rk ą  w  a rm ii n a „ Ł ó d ź  
P o d w o d n ą  im . M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o 4 * , d a je  łą ­

c z n ą  s u m ę  z ł . 7 .0 0 0 .0 0 0 .
W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  d o ś w ia d c z e ń  z b ió r ­

k o w y c h , z b ró rk a  n a łó d ź  p o d w o d n ą  z e s k ła d e k  
s p o łc a n y c h  b ę d z ie  u k o ń c z o n a  ju ż  w  1 9 3 7 r .

P o  z a k o ń c z e n iu z b ió rk i n a  łó d ź p o d w o d n ą  
fu n d u s z e  o b ro n y m o rs k ie j w p o ro z u m ie n iu  z  
k ie ro w n ic tw e m  m a ry n a rk i w o je n n e j p rz e z n a c z o ­

n e  b ę d ą  n a in n e je d n o s tk i b o jo w e b u d o w a n e  

ju ż  w  k ra ju .

S k rz y n k a  z  a m e ty s tu
P O W IE Ś Ć

1 9  (C ią g  d a ls z y ) .

W s p o m in a ł m i o  te rn  S in c la i r —  o d p o w ie ­
d z ia łe m  z u d a n ą o b o ję tn o ś c ią  —  m o g ę  w ię c n a  
p y ta n ie  p a n a o d p o w ie d z ie ć ró w n ie  d o b rz e , ja k  

i m ó j p rz y ja c i I .
P a n  A rm s tro n g  z a w a h a ł s ię , o b e jr z a ł d o ­

k o ła  i p o c ią g n ą ł m n ie  d o  s w e g o  p o k o ju .

—  Z n a jd u ję s ię w  p rz y k re m  b a rd z o p o ło ­
ż e n iu  —  r z e k ł —  d z iw n e , n ie s p o d z ie w a n e o b ­

ja w y  z a s z ły  n a  c ie le p a n i L a n s in g w c ią g u  
ty c h  p a ru  g o d z in ; le k a rz e  w y p ro w a d z a ją  z  n ic h  

ja k n a jg o r s z e w n io s k i. M u s z ę  d o w ie d z ie ć  
s ię  o d  S in c la i r ‘a , c z y  m a w r ę k u o w ą s k rz y ­
n e c z k ę , z a w ie ra ją c ą p o n o  f la k o n ik  z  g w d tto w n ą  
t r u c iz n ą , c z y  te ż  p rz e s a ła w p o s ia d a n ie k o g o  
in n e g o , s k o ro  p o k a z y w a ł ją k i lk u p a n io m  w  

b ib l io te c e .

T a je n ie  p ra w d y  b y ło  n ie m o ż l iw e ; w in te ­
r e s ie S in c la i r a  je ś l i n ie  w e w ła s n y m  p o s ta n o ­
w iłe m  b y ć  o ty le s z c z e ry m  w z g lę d e m p a n a  
A rm s tro n g a , o  i te p o ło ż e n ie  n a s z e n a to d o ­
z w a la ło . C h c ia łe m  n a tu ra ln ie  o s z c z ę d z ić  A lb e r ­
ty n ie  p rz e d w c z e s n y c h  p o d e jr z e ń .

—  W y ja ś n ić  to  m o g ę  ró w n ie ż —  o ś w ia d -  
o z y łe m . —  P o d c z a s g d y S in c la i r p o k o z y w a ł  
d a m d m  k o s z to w n e  c a c k o , p a n i A rm s tro n g w e ­
s z ła p o b ib lio te k i i w e z w a ła w s z y s tk ic h d o  
s a lo n u . N ie p rz y p u s z c z a ją c ż a d n e g o n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , S in c la i r p o ło ż y ł s k rz y n e c z k ę n a

Wyrazy wdzięczeości Pomorza dla swego b. woj. 
p. Kirtyklisa.

D o  w o je w o d y  K ir ty k l is a  p rz y b y ła  d e le g a c ja  

r e p re z e n tu ją c a  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n e ,  g o s p o d a r ­

c z e i in . Z ie m i P o m o rs k ie j . W  s k ła d d e le g a c j i  
w c h o d z i 2 0  o s ó b . P rz y b y ła o n a  p rz e d p rz e w o ­
d n ic tw e m  w ic e w o je w o d y  p o m o rs k ie g o  S z c z e p a ń ­

s k ie g o  i s ta ro s ty  k ra jo w e g o  Ł ą c k ie g o .
D a le g a c ja w y ra z i ła  w  im ie n iu  s w y c h  o rg a ­

n iz a c ji s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  p . w o je w o d z ie  
K ir ty k łis o w i z a  5 - le tn ią o w o c n ą  d z ia ła ln o ś ć n a  
te re n ie  P o m o rz a . P . s ta ro s ta  Ł ą c k i s c h a ra k te ­
ry z o w a ł c a ło k s z ta ł t p ra c y  p . w o j. K ir ty k lis a n a  
te r e n ie P o m o rz a , p o c z e m  p o s z c z e g ó ln e d e le g a ­

c ję z ło ż y ły  a lb u m y  i d y p lo m y  p a m ią tk o w e .
N a s tę p n ie  p . w o je w o d a K ir ty k lis p o d n ió s ł  

w s p ó łp ra c ę s p o łe c z e ń s tw a  p o m o rs k ie g o  w  je g o  
p o c z y n a n ia c h  te g o  ro d z a ju  ja k  b u d o w a  m u z e u m  
Z ia m i P o m o rs k ie j im . M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o  

z a b ie g i o z a ło ż e n ie w y ż s z e j u c z e ln i w T o ru n iu  
i in . W p ra w d z ie  n ie  w s z y s tk ie z a m ie rz e n ia  m o ­
g ły  b y ć u rz e c z y w is tn io n e  w  c ią g u te g o k ró t ­
k ie g o  c z a s u , je d n a k  w y ra ź n ie z o s ta ł w y ty c z o ­

n y  p la n  ro z w o ju Z ie m i P o m o rs k ie j i u s ta lo n a  
w ła ś c iw a  ro la T o ru n ia .

O b e c n y  w o je w o d a p o m o rs k i p . R a c z k ie w iu z  

n a r ie s ła ł n a  r ę e w o j. K ir ty k l is a te le g ra m  z ż y ­
c z e n ia m i d a ls z e j o w o c n e j p ra c y  n a n o w y m  o d ­

p o w ie d z ia ln y m  s ta n o w is k u .
P o  c z ę ś c i o f ic ja ln e j p . w o je w o d a p o d e jm o ­

w a ł u c z ę s tn ik ó w  p o ż e g n a n ia  ś n ia d a n ie m .

,.Pani Prezesowa" była bezlitosna.
Z  K ra k o w a  d o n o s z ą : Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  

P a ry le w ic z o w e j i to w a rz y s c y  z b l iż a s ię z w o ln a  
k u  k o ń c o w i. W  je g o r a m a c h s ę d z ia ś le d c z y  
d r . K o ru s ie w ic z  b a d a  m . a n . s k ru p u la tn ie s e tk i  
a n o n im ó w , n a p ły w a ją c y c h d o n ie g o . O k a z a ło  

s ię  p rz y  ty m , ż e  z n a la z ły  s ię je d n o s tk i, k tó re  
m ia ły  o c h o tę  u p ie c w ła s n ą p ie c z e ń p rz y te j  

s p o s o b n o ś c i.
N a tra f io n o  < n a l i s ty k tó re P a c y le w ic z o w a  

p is a ła  d o k i lk u s ę d z ió w . T re ś ć w s z y s tk ic h  
je s t p o d o b n a . P o c ie s z a ją c y m  je s t ź e w te j  
d z ie d z in ie  s ę d z ia ś le d c z y  s tw ie rd z ił z w s a e lk ą  
p e w n o ś c ią , iż  ż a d n a  z l i s to w n y c h in te rw e n c y i  
P a ry le w ic z o w e j u  s ę d z ió w  n ie o d n io s ła s k u tk u .  

N ie p o m o g a ła  n p . in te rw e n c ja p . P a ry le w ic z o -  
w e j w  s ą d z ie  a p e la c y jn y m  w  s p ra w ie p e w n e g o  
b ig a m is ty . S k a z u ją c y  w y ro k  p ie rw s z e j in s ta n ­

c j i s ą d  a p e la c y jn y  z a tw ie rd z ił .
D o  P a ry le w ic a o w e j z g ła s z a ło  s ię w ie lu in ­

te r e s a n tó w , a le  „ p a n i p re z e s o w a 4 4 in te rw e n io ­
w a ła ty lk o  w s p ra w a c h ty c h , k tó rz y p ła c i l i  
w p ro s t, lu b  te ż  u d z ie la l i je j „ p o ż y c z e k * 4 , k tó ­
ry c h  o n a n ig d y  n ie  o d d a w a ła . . . P ą ry le w ic z o w a  
in te rw e n c ją  „ z a p ła c i ła 4 4 m . in . d łu g  w  w y s o k o ś c i  
5 0 0  » ł . w  je d n y m  z e  s k le p ó w . N ie z a w a h a ła  
s ię p rz y ją ć  k i lk u s e t z ło ty c h  ła p ó w k i o d o s o b y ,  
k tó ra w  ty m  c e lu m u s ia ła s p rz e d a ć fo r te p ia n  
i in n e  m e b le . B y ła b e z l i to s n a . G d y p rz y c h o ­
d z i ły  d o  n ie j p e te n tk i, s k a rż y ła s ię o n a n a  
c ię ż k ie w a ru n k i m a te r ia ln e , n a k o n ie c z tio ś ć  
p o k ry w a n ia k o s z tó w  le c z e n ia c h o re j s io s try ,  
o p o w ia d a ła o z g u b ie o iu w ię k s z e j k w o ty , p o  
c z y m  g d y  p e te n tk a  n ie  z o r ie n to w a ła  s ię  P a ry le -  
w ic a o w a  p ro s iła  o p o ż y c z k ę , k tó re j n a s tę p t i ie  

n ie  ’w y ró w n y w a ła .
P a ry le w ic z o w a  b y ła , ja k  w ia d o m o , o z > y n n ą  

n a o d c in k u  p ra c y  s p o łe c z n e j . W s z ę d z ie g ra ła  
ro lę w ie lk ie j id e a lis tk i , d o c h o d z e n ia w y k a z a ły  
je d n a k , ź e  k a ż d e  je j p o s u n ię c ie  n a  ty m  te r e n ie  
p o łą c z o n e  b y ło  z k o rz y ś c ią  m a ją tk o w ą  d la n ie j  
a  s z k o d ą  d la d a n e j o rg a n iz a e j i .

je d n e j r a p ó łe k  w y s o k o . G d y  p o w ró c i ł , ju ż je j  

ta m  n ie  s a s ta ł.

P o w a ż n a  z a w s z e  tw a rz  g o s p o d a rz a  z a s ę p i ła  

s ię ; u s ia d ł w  fo te lu  p rz e d  b iu rk ie m .

—  F a k t z d u m ie w a ją c y ! —  z a w o ła ł —  n ie ­
w ia d o m o , ja k  s m u tn e n a s tę p s tw a w y n ik n ą ć  z  
te g o m o g ą d la n a s i d la te j n ie s z c z ę ś l iw e j  

d z ie w c z y n y .. .

—  D ła n ie s z c z ę ś liw e j d z ie w c z y n y  ? —  p o ­

w tó rz y łe m .
R z u c i ł n a  m n ie s m ę tn e w e jrz e n ie .

—  B o le ś n ie  m i w y z n a ć , p a n ie  W o r th in g to n ,  
a le c o ś n ie p o ję te g o  z a s z ło  tu  d z is ie js z e j n o c y ; 
d o w ie d z ia łe m  s ię o  w s z y s tk ie m  p rz e d c h w ilą ,  
a  w ia d o m o ś ć  ta , g d y b y m  ją  b y ł w c z e ś n ie j o tr z y ­
m a ł, m o g ła  le k a rz e m  -u ła tw ić w y k ry c ie p ra w ­
d y . P a n  w ie s z , ż e  d e te k ty w  z n a jd u je  s ię  w  n a ­
s z y m d o m u . W e z w a łe m  g o d la p i ln o w a n ia  

c e n n y c h  p o d a rk ó w ’ .
K iw n ą łe m  p o ta k u ją c o g ło w ą ; n ie m ia łe m  

o d w a g i p rz e m ó w ić .

—  T e n  ć te ło w ie k o b ja ś n i ł m n ie —  c ią g n ą ł  
d a le j p a n  A rm s tro n g  ż e n a  k i lk a m in u t p rz e d  
c a łe m  z a jś c ie m  n o c n e m  u s ły s z a ł o d g ło s k ro ­
k ó w  n a ty ln y c h s c h o d a c h . C h c ą o p rz e k o n a ć  
s ię , c o  ta o s o b a  z a m ie rz a  ro b ić o ta k p ó ź n e j  
g o d z in ie , p rz y k rę c ił g a z , p o d s z e d ł d o d rz w i i 
n a s łu c h iw a ł. P rz e k o n a w s z y s ię , ż e to le k k i  
c h ó d  k o b ie c y , u c h y li ł d rz w i, w y jrz a ł . M ło d a  
p a n n a s ta ła  o p o d a l w ś w ie t le p a d a ją c y c h n a  
n ią p ro m ie n i k s ię ż y c a . W p a try w a ła  s ię w ja ­
k iś p rz e d m io t p o ły s k u ją c y  n a  je j d ło n i , a le  p o  
c h w il i , ja k b y  p rz e s tr a s z o n a  d o s ły s z a n y m  s z e -

Kowa przysięga nauczycieli.
W  „ D z . U s ta w 4 4 z o s ta ło o g ło s z o n e ro z p o ­

r z ą d z e n ie  m in is t r a  o ś w ia ty , z a w ie ra ją c e s z e re g  
z a rz ą d z e ń o  s to s u n k a c h  s łu ż b o w y c h  n a u c z y c ie l i .

R o z p o rz ą d z e n ie to u s ta la te k s t p rz y s ię g i  
s łu ż b o w e j , s k ła d a n e j p rz e z  n a u c z y c ie la  ja k  n a ­

s tę p u je  :
—  „ P rz y s ię g a m  P a n u B o g u W s z e c h m o g ą ­

c e m u , ż e w  w y k o n y w a n iu s w y c h o b o w ią z k ó w  
s łu ż b o w y c h , s z c z e g ó ln ie  w  z a k re s ie w y c h o w a ­
n ia i n a u c z a n ia p o w ie rz o n e j  m i m ło d z ie ż y , p rz y ­

c z y n ia ć  s ię  b ę d ę  z e w s z y s tk ic h  s i ł d o  u g ru n to ­
w a n ia  w o ln o ś c i n ie p o d le g ło ś c i i p o tę g i R z e c z y ­
p o s p o li te j P o ls k ie j, k tó re j z a w s z e w ie rn ie s łu ­

ż y ć b ę d ę .
W s z y s tk ic h o b y w a te li k ra ju w  ró w n y m  

m a ją c z a c h o w a n iu , p rz e p is ó w  p ra w a  s t r z e c  b ę ­

d ę  p i ln ie , o b o w ią z k i s w e g o  s ta n o w is k a  s p e łn ia ć  
g o r l iw ie i s u m ie n n ie , p o le c e n ia  m y c h  p rz e ło ż o ­
n y c h  w y k o n y w a ć d o k ła d n ie , a ta je m n ic y u rz ę ­

d o w e j d o c h o w a m .
T a b  m i P a n ie  B o ż e  d o p o m ó ż 4 4 .
D a le j ro z p o rz ą d z a n ie  m in is t r a o ś w ia ty p o ­

s ta n a w ia , ż e ta m , g d z ie m ło d z ie ż s z k o ln a w  
c ią g u  ro tó u  s z k o ln e g o  w  n ie d z ie le  i ś w ię te b ie -  
r z e u d z ia ł z b io ro w o  w  n a b o ż e ń s tw a c h , s p e c ja l­
n ie  d la  n ie j u rz ą d z o n y c h , n a u c z y c ie le o b o w ią ­

z a n i s ą p e łn ić  o p ie k ę  n a d  m ło d z ie ż ą  i w y k o n y ­
w a ć  n a d z ó r n a d  je j z a c h o w a n ie m  s ię .

Matce bohatera po 14 latach wręczono order 
„Virtuti Nilitari*1

L W Ó W . W  R z e s z o w ie  o d b y ła  s ię  w z ru s z a ­

ją c a  u ro c z y s to ś ć , w  c z a s ie  k tó re j p łk . S iu d a  
w rę c z y ł d o  r ą k  p . E m ili i S z e w e ro w e j o rd e r  
„ V ir tu t i  M ili ta r i 4 4 , p rz y z n a n y s y n o w i j e  j , ś . p .  
T a d e u s z o w i S z e w e ro w i, le g io n iś c ie 4 k o m p .  
I b a ta lio n u  2  p u łk u  L e g . P o l . , k tó ry p o le g ł w  
r .1 9 1 5  n a d  S ty re m  n a W o ły n iu . W  r . 1 9 2 2  ó w ­
c z e s n y  n a c z e ln ik  p a ń s tw a J ó z e f  P iłs u d s k i n a d a ł  
p o le g łe m u b o h a te ro w i k rz y ż  „ V ir tu t i M ili ta r i 4 4 

D o p ie ro  1 4 -c ie la t p ó ź n ie j d o w ie d z ia ła  s * ię o  o d ­
z n a c z e n iu  ś . p . S z e w e ra  je g o  ro d z in a i o b e c n ie  
w ła ś n ie o d b y ło  s ię w  u ro c z y s ty  s p o s ó b  w rę c z e ­

n ie o d z n a k  k rz y ż a  m a tc a  b o h a te r a .

Sowiety grożą przyjściem z pomocą Nstfrytowj,
L O N D Y N . S o w ie ty  z a g ro z i ły  o f ic ja ln ie p o ­

r z u c e n ie m  p o l ity k i n e u tr a ln o ś c i i p rz y jś c ie m  i 

p o m o c ą  r z ą d o w i m a d ry c k ie m u .
O to  t r e ś ć s e n s a c y jn e j n ie - s łu c h a n ie o s tr e j  

n o ty , r z ą d  s o w ie c k i w rę c z y ł p rz e w o d u , k o m ite ­
tu  n a d z o ru  n a d  in te rw e n c ją w  H is z p a n i i . N o ta  
ta  g ro ż ą c a  p o w a ż n y m i k o m p lik c ja m i w y w o ła ła  
w  L o n d y n ie  d u ż e  p o ru s z e n ie  i z a n ie p o k o je n ie .

W  n o o ie  s w e j r z ą d  s o w ie c k i z w ra o a  u w a g ę  
n a  a k ty  n a ru s z e n ia  s a s a d y  n ie in te rw e n c j i  ja k ic h  

ju ż  p o  je j p re y ję c iu  d o p u ś c ić s ię m ia ła p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  P o r tu g a lia  o ra z  N ie m c y i W ło c h y  
N o ta  s o w ie c k a d o m a g a  s ię a lb y  k o m ite t  n a ty c h ­
m ia s t p rz y s tą p i ł d o  ro z p a tr z e n ia  p rz y to c z o n y c h  
w  n o c ie  f a k tó w  n a ru s z e n ia  z a s a d y  n ie in te rw e n c j i 
o ra z a b y  w y s ła n a z o s ta ła  d o  H is z p a n j i k o m is ja  
ś le d c z a  d la u s ta le n ia ty c h  n a ru s z e ń .

D o rę c z a ją c  tę  n o tę  p rz e w o d n ic z ą c e m u  k o m i­
te tu , s o w ie c k i c h a rg e  d 'a f fe i re s  o ś w ia d c z y ł, ż e  
o  i le f a k ty n a ru s z e n ia  . z e s a d y n ie in te rw e n c j i 
n ie z o s ta n ą  p rz e z k o m ite t n a ty c h m ia s t ro z p a -  
tn z o n e , a  w y m ie n io n e  r z ą d y  p o d  n a c is k i je m  k o ­
m ite tu  n ie z a p rz e s ta n ą  b e z z w ło c z n ie u d z ie la n ia  
p o w s ta ń c o m  c z y n n e j p o m o c y  to a z ą d s o w ie c k i 
b ę d z ie  s ię u w a ż a ł z a  c a łk o w ic ie  z w o ln io n e g o  z  
w s z e lk ic h  z o b o w ią z a ń  n ie in te rw e n c j i .

J e s te m , w b ie g ła s p ie s z n ie n a s c h o d y . Z a ra a  
p a te m  ro z le g ł s ię ó w  s t r a s z l iw y  k rz y k . P y ta m ,  
p a n ie  W o r th in g to n , ja k m a m p o s tą p ić w o b e c  
te g o  z e z n a n ia ?  R a d z iłe m  ta m te m u  c z ło w ie k o w i,  
ż e b y  m ilc z a ł , p ó k i n ie z b io rę d o k ła d n ie js z y c h  
in fo rm a c j i ; c o  m a m  je d n a k ro b ić ? N ie m o g ę  
p rz y p u s z c z a ć , iż b y  p a n n a  C a m e rd e n . ..

N ie b y łe m  w  s ta n ie p o w s tr z y m a ć o b ja w u  
o b u rz e n ia , s ły s z ą c  p o r a z d ru g i n a z w is k o  je j  

z e s p o lo n e z ta ls k rz y w d z ą c e m  p o d e jr z e n ie m ,  
a w ie d z ą c , ż e  je s t n ie w in n ą .

—  C z y ż  o n  m ó w ił , ź e  to  p a n n a  C a m e rd e n ?  
w » y b u c h n ą łe m , p o d c z a s  g d y  A rm s tro n g  z e  z d z i­
w ie n ie m  n a m n ie s p o g lą d a ł . S k ą d ż e m ó g łb y  

z n a ć p a n n ę  D o ro tę  ?
— - O p is je » g o o d p o w ia d a ł je j p o w ie rz c h o ­

w n o ś c i ; w ie m y  w s z y s c y z re s z tą , ż f w o w e j  

c h w il i b y ła  o n a  n a  k o ry ta r z u . N ig d y  n ie  z n a j ­
d o w a łe m s ię w ta k k ło p o tl iw e m  p o ło ż e n iu .  
P o ś lę  p o  S in c la i r ‘a je g o  b l iż e j n iż  k o g o k o lw ie k  
o b c h o d z ą  k re w n i A lb e r ty n y , a lb o le p ie j m o ż e  

w e z w a ć  s a m ą p a n n ę C a m e rd e n ; w y tło m a c z y ł  
n a m , ja k im  s p o s o b e m  d o s z ła d o p o s ia d a n ia  

s k rz y n e c z k i .
Z a p a n o w a łe m  n a d  in s ty n k to w n e m  p ra g n ie ­

n ie m  o c z y s z c z e n ia D o ro ty b e z z w ło c z n ie z z a ­
r z u tu  i o d p o w ie d z ia łe m  z o g lę d n o ś c ią , ja k ie j  
s ą d z iłe m , ź e S in c la i r w y m a g a łb y  o d e m n ie .

—  S p ra w a to w a ż n a , n a d e r z a w ik ła n a ,  

m y ś lę  je d n a k , ź e  p a n  n ie  p o trz e b u je s z  n ie p o k o ić  
n ią p a n n y  C a m e rd e n . R z e c z  w y ja ś n i s ię  w k ró tc e  
b e z  o b ra ż a n ia  u c z u ć te j m ło d e j o s o b y , b a d a n e j  
w  ta k  d e l ik a tn e j m a te r ii . Z ra n i łb y ś ją  p a n b o ­
le ś n ie , a  r a n a  n ie  d a ła b y  s ię  z a g o ić  ła tw o . C d n .
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Spęd bekonów w Nowymmieście
o d b ę d z ie s ię  w  d n iu  1 9 . X . b r . o  g o d z . 7 .3 0  r a n o  

ja k  n a s tę p u je :
Z a ją c z k o w o , N o w e m ia s to , M a r z ^ c ic e , T y l ic e  

R a k o w ic e , S a m p ła w a , W a w r o w ic e , M ik o ła jk i ,  

K u r z ę tn ik , M r o c z n o , R a d o m n o , N ie m . B r z o z ie ,  
N o w y d w ó r , M a łe i W ie lk ie  B a łó w h ś , B r a tja n ,  

G w iź d z in y  K a m io n k a , L e k a r ty .

Spęd bekonów w Lubawie.
N a s tę p n y  s p ę d  b e k o n ó w  w  L u b a w ie o d b ę ­

d z ie  s ię w  d n iu  2 6 . X . b r .
N ie z g ło s z o n e s z tu k i n ie  b ę d ą n a s p ę d a c h  

o d e b r a n e .
B o le s ła w  G r o c h o w s k i , I n s t . H o d o w li .

Kronika.
N o w e m ia s to , d n ia 1 4  p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 6  r

Ś r o d a  K a lik s ta  p . m ., E w a r y s ta
C z w a r te k  J a d w ig i T e r e s y
P ią te k  W ik to ra  M a łg o r z a ty

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 5 .5 7  z a c h ó d  o  g o d z . 1 6  4 8

Pobór drugiej raty podatku gruntowego 

za 1936 rok.
D la u ła tw ie n ia d r o b n y m  r o ln ik o m  u r e g u lo w a n ia  

d r ’u g ie j r a ty  p o d a tk u  g r u n to w e g o  z a  r .  1 9 3 < , m in is te r s tw o  
s k a r b u  z a r z ą d z i ło , ż e p o b ó r d r u g ie j r a ty  p o d a tk u  g r u n to ­
w e g o  z a 1 9 5 6  r . p r z e z  s o ł ty s ó w  p r z y w s p ó łu d z ia le w y d e -  
le g o w y c h  w  ty m  c e lu  u r z ę d n ik ó w  s k a r b o w y c h ,z o r g a n iz o ­
w a n y  b ę d z ie  p r z e z  u r z ę d y s k a r b o w e  w  d n . o d  1 d o  1 9 - s o  
g r u d n ia  r b . p r z y  c z y m  g d y b y  w y z n a c z o n y o k r e s p o b o r u  
n ie  p o z w a la ł z e  w z g lę d u  n a  r o z m ia r y  o k r ę g u n a o b ję c ie  
p o b o r e m  w s z y s tk ic h  r e jo n ó w , m o g ą  u r z ę d y  s k a r b o w e  r o z ­
p o c z ą ć  p o b ó r ju ż  o d  d n . 1 5 l i s to p a d a  r b . d o k o n u ją c  g o  w  
l i s to p a d z ie  w  r e jo n a c h  o  w ię k s z e j z d o ln o ś c i p ła tn ic z e j —  
z ty m  je d n a k  z a s t r z e ż e n ie m , ż e w  k a ż d y m  r a z ie p o b ó r  
m u s i b y ć  b e z w z g lę d n ie  u k o ń c z o n y  w  d n . 1 9  g r u d n ia .

W  z w ią z k u  z p o b o re m  I I r a ty  p o d . g r u n to w e g o  na­
le ż y  p r z y p o m n ie ć , ż e  p ła tn ik o m  p a n tf tw o w e g o  p o d . g r u n ­
to w e g o , k tó r z y  o p ła c a ją g o  z u lg ą ( d e g r e s ją ) , a k tó r z y  
w p ła c il i w  te r m in ie  d o  d n . 3 0  k w e tn ia  r b . , lu b  o d  k tó a y c h  
z a in k a s o w a n o  d o  d n . 3 0  m a ja  r b . c o n a jm n ie j p o ło w ę  c a ­
ło r o c z n e j n a le ż n o ś c i w y m ie r z o n e g o im  p o d a tk u g r u n to ­
w e g o , p lr z y z n a je  s ię  p r a w o  w p ła c e n ia  d o  d n . 3 0  l i s to p a d a  
r b . p o z o s ta łe j n a le ż n o ś c i p o d a tk u  g r u n to w e g o  b e z  o d s e te k  
a a  z w ło k ę . T y m  z a ś p ła tn ik o m , k tó r z y  d o  w y m ie n io n y c ł  
w y ż e j te r m in ó w  n ie  w p ła c i l i n ic lu b m n ie j n iż p o ło w ę  
c a ło r o c z n e j n a le ż n o ś c i w y m ie r z o n e g o  im  p o d a tk u  g r u n to ­
w e g o , a k tó r z y  d o  d n . 1 g r u d n ia  r b . w p ła c i l i lu b  d o p ła c i ł  
d o  w y s o k o ś c i p o ło w y  c a ło r o c z n e j n a le ż n o ś c i w y m ie rz o n e ­
g o im  p o d a tk u g r u n to w e g o , d a r o w u je s ię o d s e tk i z a  
z w ło k ę  o d  s u m  w p ła c o n y c h  lu te d o p ła c o n y c h  i p r z y z n a je  
s ię  p r a w o  w p ła c e n ia  d o  d n . 3 0 l i s to p a d a r b . p o z o s ta łe j  
n a le ż n o ś c i p o d a tk u  g r u n to w e g o  r ó w n ie ż  b e z  o d s e te k  
z a z w ło k ę .

Przewodnictwo dzielnicy Pomorza Tow. Gimn. 
„Sokół1* w Polsce'.

w z y w a  w s z y s tk ie  G n ia z d a  d o  g r e m ia ln e g o u d z ia łu w r a z  
z p o c z te m  s z ta n d a r o w y m  n a  u r o c z y s to ś c i p o w ita n ia  P a n a  
P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j i G e n e r a ln e g o  I n s p e k to r a  S ił  
Z b r o jn y c h  w  d n iu  1 5  p a ź d z ie r n ik a  w  G r u d z ią d z u .

G z o łe m .

Z miasta i powiatu.

Ogłoszenie.
P o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  o b o w ią z k i le k a r z a  p o w ia ­

to w e g o  n a  p o w ia t lu b a w s k i o d  d n ia 1 3 p a ź d z ie r n ik a  b r .  
p e łn i p . D r . J . D z ia d e k z L u b a w y . W  S ta r o s tw ie  p . D r .  
D z ia d e k  u r z ę d o w a ć  b ę d z ie  w e  w to r k i, c z w a r tk i i s o b o ty  
o d  g o d z . 1 0 — 1 2 - te j , a  w  p o z o s ta łe  d n i ty g o d n ia  u r z ę d o w a ć  
b ę d z ie  w  L u b a w ie . S p r a w y  o p ie k i le k a r s k ie j d la  u r z ę d ­
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  n ie  u le g a ją z m ia n ie , to z n a o z y , ż e  
n a d a l le k a r z a m i u m ó w io n y m i s ą d la o b w o d u N o w e g o -  
m ia s ta  p . D m  W e r n e r , d la  o b w o d u  L u b a w y  p . D r . W ie rz ­
b o w s k i , a d la  o b w o d u Ł ą k o r z a  p . D r . M a r c in k o w s k i  
z B ie l ic .
S ta r o s ta  P o w ia to w y  w z . ( — ) M g r . C z . B u d n ik  W ic e s ta r o s ta

Otwarcie biblioteki T. C. L.
Nowemiasto. P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i p u b l ic z ­

n e j , 6 e  z d n ie m  2 0  p a ź d z ie r n ik a  o tw ie r a  s ię  b ib lio te k ę  T . 
C . L . n a  s e z o n  z im o w y . W y d a w a n ie  k s ią ż e k  o d b y w a ć  b ę ­
d z ie  s ię  ja k  d o tą d  w e w to r k i i p ią tk i o d g o d z . 1 8  d o  1 9 . 
W  m ie s ią c u  p a ź d z ie r n ik u  w y d a w a  s ię  k s ią ż k i  o  p ó ł  g o d z i­
n y  w c z e ś n ie j , a z a te m  o d  g o d z . 1 7 .3 0  d o  1 8 .0 0 . K ilk a  c z y ­
te ln ik ó w  n ie  z w r ó c iło  d o tą d , p o m im o p o w tó r n y c h  n a w o ­
ły w a ń , w y p o ż y c z o n y c h k s ią ż e k . W z y w a s ię  ic h p o r a z  
o s ta tn i d o  z w r o tu  ty c h  k s ią ż e k , p o n ie w a ż  s ą  o n e  w ła s n o ś ­
c ią  n ie  p r y w a tn ą  le c z p u b l ic z n ą . C i c z y te ln ic y , k tó r z y  
p o m im o  te g o  o s ta tn ie g o  u p o m n ie n ia  n ie z w r ó c ą k s ią ż e k  
w y p o ż y c z o n y c h  i n a le ż ą c y c h  s ię  T . C . L ., n ie m o g ą  l ic z y ć  
n a  p o n o w n e  w y d a w a n ie  im  k s ią ż e k  d o  c a a s u , a ż  z w r ó c ą  
k s ią ż k i n ie  o d d a n e .

W  c z a s ie  w a k a c y j b ib lio te k a z a o p a t r z o n a z o s ta ła  
z n o w u  w  k i lk a d z ie s ią t n a jn o w s z y c h  w y d a w n ic tw . Z a p r a ­
s z a s ię  z a te m  n a s z y c h c z y te ln ik ó w  d o ja k n a js z e r s z e g o  
k o r z y s ta n ia  z n a s z e j b ib lio te k i .  Z a r z ą d - T . C . L .

Zarząd Opieki Rodzicielskie] 
nad dziatwą szkolną publ. szkoły powszechnej 

w Nowemmieście n. Drwęcą
z a w ia d a m ia S ? a n . O b y w a te ls tw o , ż e w  n ie d z ie lę , d n ia  
1 8 . 1 0 . b m . o  g o d z . 1 6 .3 0  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  O p iłk i R o ­
d z ic ie ls k ie j p r z y s z k o le p o w s z e c h n e j w  N o w y m m ie ś c ie ,  
c e le m  w y b o r u  d e le g a tó w  K ó ł k la s o w y c h . R ó w n o c z e ś n ie  
Z a r z ą d  z d a s p r a w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i O p ie k i R o d z i­
c ie ls k ie j z a  r o k  s z k o ln y  1 9 3 5 /3 6  i w y ja ś n ie n ie  —  c e l i z a ­
d a n ie O p ie k i R o d z ic ie ls k ie j . W o b e c te g o u p r a s z a s ię  
S z a n . O b y w a te ls tw o  o  e a in ta r e s o w a n ie s ię  i ja k n a j l ic z ­
n ie js z e  p r z y b y c ie n a  z e b r a n ie .  Z a r tą d .

Podziękowanie.
Lubaw*.- K o n f e r e n e ja  ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo  n i-  

n ie js z e m  s k ła d a  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć ” w s z y s tk im  o f ia ­
r o d a w c o m , k tó r z y  z ło ż y l i d a tk i i d a r y  w  g o tó w c e  i  n a tu ­
r z e  ta k  h o jn ie  z o k a z j i n a s z e g o B a z a r u d o b r o c z y n n e g o  
u r z ą d z o n e g o  w  n ie d z ie lę  d n ia  4  p a ź d z ie rn ik a  r b . , n a  r z e c z  
n a jb ie d n ie js z y c h  r o d z in  p a r a f i i lu b a w s k ie j

R ó w n ie ż  s k ła d a m y  ja k  n a js e r d e c z n ie js z e p o d z ię k o ­
w a n ie  w s z y s tk im  p a n io m  i p a n o m , k tó r z y  ła s k a w ie b y l i  
n a m  p o m o c n y m i p r z y  u r z ą d z a n iu  B a z a r u  i p r z y c z y n i l i  s ię  
w ie lc e  s w ą  o f ia r n ą  i c h ę tn ą  p r a c ą  d o  o s ią g n ię c ia  p ię k n e ­
g o  w y n ik u n a s z e j im p re z y d o b r o c z y n n e j . Ż y c z liw e i  

o f ia r n e  p o p a r c ie  w s z y s tk ic h  n a ą z y c h  p o c z y n a ń , z ja k im  
u  s z e r o k ic h  k ó ł o b y w a te ls tw ^  m ia s ta  i o k o l ic y  u s ta w ic z ­
n ie  s ię  s p o ty k a m y , z a c h ę c ą  n a s d o  te m  g p r l iw s z e j p r a c y  
n a  n iw ie  c h a r y ta ty w n e j .

W s z y ą s tk im  d o b r o c z y ń c o m  u b o g ic h n ie c h B ó g  
W s z a c h m o g ą c y  s to k r o tn ie  w y n a g r o d z i !

K o n f e r e n c ja  S w . W in c e n te g o  a  P a u lo  
( — ) F r a n c is z e k  L ic z n e r s k i, p r e z e s .

Pożar stogu.
Mroczno. D n ia  1 0  b m . s p a li ł s ią s tó g s ło m y n a  

s z k o d ę  r o ln ik a B o le s ła w a C h e c h ło w s k ie g o w  M r o c z n ie .  
P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , iż p o ż a r p o w s ta ł  
w s k u te k  n ie o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n ia  s ię  z o g n ie m , a m ia ­
n o w ic ie  p r z e z  p o ta u c e n ie  n ie d o p a łk a  p a p ie r o s a . N a  w in ­
n y c h  s k ie ro w a n o  d o n ie s ie n ie  k a r n e  d o  S ta ro s tw a P o w ia ­

to w e g o .

Kradzieże w powiecie.
Sugajenko

Kradzież broni. D n ia  6  b m . s k r a d z io n o  n a  s z k o d ę  
B o le s ła w a  W e r ę g o w s k ie g o  w  B o le s z y n ie  1 b r o w n in g  w a r ­
to ś c i o k o ło  4 0  z ł . S p r a w c a w s z e d ł d o m ie s a k a n ia p r z e z  
o tw a r te  o lm o , w  c z a s ie , g d y  d o m o w n ic y  b y l i w  k o ś c ie le  
n a  n a b o ż e ń s tw ie . D o c h o d z e n ia  w  to k u .

Biskupiec.
Kradzież garderoby. W d n iu  7  b m . s k r a d z io n o  

n a s z k o d ę  R o th a  A lf o n s a  z B is k u p c a  z te g o ż  m ie s z k a n ia i 
g a r d e r o b ę  m ę s k ą  w a r to ś c i 7 0  z ł . P r z e p r o w a d z o n e p r z e z  
p o l ic ję  d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , iż  s p r a w c z y n ią k r a d z ie ż y  
b y ła  U la to w s k a  K a z im ie r a  z  G a ju . G a r d e ro b ę z w r ó c o n o  
p o s z k o d o w a n e m u . S p r a w c z y n ię  w r a z  z a k te m  o s k a r ż e n ia  
o d s ta w io n o  d o  d y s p o z y c j i s ą d u G r o d z k ie g o w  N o w y m -  
m ie ś o ie .

Ostrowite.
Włamanie do owczarni. W  n o c y  d n ia  8  b m . n ie ­

z n a n i s p ra w c y  p r z e z  w y b ic ie  m u r u  w ła m a l i s ię d o o w -  
c n a n n i m a ją tk u  O s tr o w i te  w ła ś c . H a n s a B liic h e ra . S p ło ­
s z e n i w  p o r ę , n ie  z d o ła li u p r o w a d z ić  p o ż ą d a n e j  z d o b y c z y .  
Z  p o z o s ta w io n y c h  ś la d ó w  i p r z e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  
w y n ik a , iż  b y ło  ic h  t r z e c h  i to  z p o w ia tu b r o d n ic k ie g o .  
W s z c z ę to  z a  n im i e n e r g ic z n y  p o ś c ig .

Wawrowice
Kradzież roweru. W ie c z o r e m  d n ia 1 1 b m . s y n  

r o ln ik a  R u b a  a  W a w r o w ic  p o z o s ta w i ł r o w e r p r z e d ta m ­
te js z ą  o b e r ż ą , d o k ą d  w s z e d ł, b y  p o c z y n ić  z a k u p y . K ie d y  
p o - u p ły w ie  1 5  m in u t w y s z e d ł z o b e r ż y , r o w e r u ju ż n ie  
b y ło . N ie z n a n y  s p r a w c a u lo tn ił s ię n a n im . W s z c z ę te  
n a ty c h m ia s t d o c h o d z e n ia n ie  d o p ro w a d z iły  d o  u ją w n ie n ia  
s p r a w c y  k r a d e ie ż y . R o w e r w  d o b r y m  s ta n ie ,  p r z e d s ta w ia ł  
w a r to ś ć  o k o ło  8 0  z ł i b y ł w ła s n o ś c ią B r o n is ła w a S ta w ­
s k ie g o  z  Z a ją o z k o w a .

W. Balówki.
Spłoszony złodziej. W  n o c y  d n ia  1 2 b m . n ie e n a -  

n y  s p r a w c a  w ła m a ł s ię  d o  s to d o ły  r o ln ik a E w a ld a  W e r ­
n e r a  w  W . B a łó w k a c h . S p r a w c a  z a b r a ł z e s o b ą w o r e k ,  
k tó r e g o  n a p e łn i ł ję c z m ie n ie m  le ż ą c y m  w  i lo ś c i k i lk u n a s tu  
c e n tn a r ó w  n a  k le p is k u . G d y  ju ż  m ia ł u m k n ą ć  z e  s to d o ­
ły  w r a z z d o b y c z ą , z o s ta ł p r z e z  s y n a  r o ln ik a s p ło s z o n y .  
P o r z u c iw s z y  łu p , z b ie g ł n ie p o z n a n y . N a ty c h m ia s to w e  d o ­
c h o d z e n ia  n ie  d o p r o w a d z i ły  d o  u ję c ia  s p r a w c y .

Z dalszych stron.

Złodziejska zamiana koni.
Brodnica. O n e g d a j p r z y je c h a ł z  f u r ą  to r f u  n a  ta r g  

r o ln ik J a n P lu s z e w ic z z N o w e g o d w o r u . P r z y w ie z io n y  
to r f p o  k r ó tk ie j c h w il i s p r z e d a ł i o d w ió z ł ta k o w y k u p u -  
ją o y m u . W  ty m  c z a s ie  p r z y s tą p i ł d o  n ie g o M a k s y m il ia n  
K ic z y ń s k i p r z e d s ta w iw s z y  s ię z a r o ln ik a  z  M s z a n a  i z a ­
p r o p o n o w a ł P lu s z e w ic z o w i z a m ia n ę  k o n ia . P lu s z e w ic z  n a  
ta k ą  t r a n z a k c ję  n ie  c h c ia ł s ię  z g o d z ić . W  c h w il i je d n a k ,  
g d y  P lu s z e w ic z  u d a ł s ię  z  to r f e m  d o p iw n ic y K ic z y ń s k i  
p r z y  p o m o c y  s w e g o  o jc a  i in n e g o o s o b n ik a u p r o w a d z i l i  
k o n ia  i u k r y l i n a  in n y m  p o d w ó r z u . K ie d y  P lu s z e w ic z  p o  
d łu ż s z y m  p o s z u k iw a n iu k o n ia o d n a la z ł , o s o b n ic y  n ie  
c h c ie l t m u  k o n ia  z w r ó c ić .

D o p ie r o  z a w e z w a n a  p o l ic ja  p o s p r o w a d z e n iu r a f i­
n o w a n y c h  o s z u s tó w  n a  p o s te r u n e k  P .  P . i s p is a n iu  p r o to ­
k ó łu  k a r n e g o , k o n ia o d e b r a ła  i z w r ó c i ła p o s z k o d o w a n e ­
m u . W  ta k i o to  s p o s ó b  n a b ie r a ją  r a f in o w a n i  o s z u ś c i  s p o ­
k o jn y c h  n ic  n ie p r z e c z u w a ją c y c h  r o ln ik ó w .

Kradzież w kościele kielicha i puszki.
Kowalewo. D n ia  7 b m . p o m ię d z y g o d z in ą 1 2 - tą  

n ie u s ta le n i d o ty c h c z a s  s p r a w o y  z a k r a d l i s ię  d o tu t . k o ś ­
c io ła  p a r a f ii r z y m s k o  k a to l ic k ie j d o  z a k r y s t i i s k ą d  z a b r a l i  
1 k ie lic h  m e ta lo w y  w a r to ś c i I C O z ło ty c h  i je d n ą p u s z k ę  
w a r to ś c i 3 0 z ło ty c h . P r z e d m io ty te z n a jd o w a ły s ię  w  
s z a f ie z a m u r o w a n e j . K r a d z ie ż ta p r a w d o p o d o b n ie n ie  
m ia ła b y  m ie js c a , g d y b y  b y ły  k lu c z y k i o d  s z a f k i s c h o w a n e ,  
je d n a k ż e  te  w is ia ł f y  z a r a z  o b o k  s z a f k i  n a  w id o c z n y m  m ie js ­
c u , to  te ż  n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć , ż e  z ło d z ie je  c i b y l i m ie js ­
c o w i . T u t. P o s te r u n e k  P P . p r o w a d z i e n e r g ic z n e d o c h o ­
d z e n ia , k tó r e  p r a w d o p o d o b n ie  z o s ta n ą u w ie ń c z o n e d o b ­
r y m  w y n ik ie m .

Maszyna urwała rękę kowalowi.
Nieszczęśliwy wypadek w miejskiej cegielni 

i klinkierni.
Toruń. W  c e g ie ln i i k l in k ie r n i n a  R u d a k u , b ę d ą ­

c e j w ła s n o ś c ią  m ia s ta  T o r u n ia , z a s z e d ł s t r a s z m y  w y p a d e k ;  
m ia n o w ic ie z a t r u d n io n e m u ta m  k o w a lo w i 3 7 s le tn ie m u  
S te f a n o w i B r o c ła w s k ie m u , je d n a  z  m a s z y n  u r w a ła p r a ­
w ą  r ę k ę .

D o w y p a d k u d o s z ło w n a s tę p u ją c y c h o k o l ic z -  
ą o ś c ie c h :

P r z y n a o l iw ia n iu je d n e j z m a s z y n n ie s z c z ę ś l iw y  
p o ś l iz g n ą ł s ię , p r z y  c iy m  p r a w a  r ę k a d o s ta ła  s ię  w  s y s ­
te m  w a łk ó w .

N a s tą p i ło t r z y k ro tn e s z a r p n ię c ie .- p ie r w ę z y  w a łe k  
u r w a ł d ło ń , d r u g i p r z e d r a m ię , t r z e c i r a m ię

N a k r z y k n ie s z c z ę ś l iw e g o r o b o tn ic y z a t r z y m a l i  
m a s z y n ę .

P o z b a w io n y r ę k i r o b o tn ik  z o s ta ł p r z e w ie z io n y  d o  
s z p i ta la  m ie js k ie g o ,  g d z ie  d o k o n a n o  z a k o ń c z e n ia  a m p u ta c j i .

Ż y c iu  o f ia r y  p r a c y  n ic  n ie  z a g ra ż a . K o w a l w k r ó tc e  
o d z y s k a ł p r z y to m n o ś ć  i z  w s z y s tk im i s z c z e g ó Ł a m i o p o ­
w ia d a ł p r z e b ie g  n ie s z c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u .

B r o c ła w s k i je s t ż o n a ty  i m a  n a  u tr z y m a n iu  c z w o r o  
d z ie c i .

Zderzenie dwóch szybowców
Pod zdruzgotanymi aparatami zginęli 

dwaj piloci.
Lwów. D n ia  4  b m . o k o ło  g o d z . 1 2 ,3 o  w  c z a s ie lo ­

tó w  ć w ic z e b n y c h  n a  s z y b o w is k u  w  B e z m ie c h o w e j z d e r z y ­
ły  s ię  w  p o w ie tta u  d w a  s z y b o w c e n a w y s o k o ś c i o k o ło  
4 0 0  m tr . W s k u te k  z d e r z e n ia  p o n ie ś l i ś m ie r ć  n a m ie js c u  
d w a  p i lo c i s z y b o w c o w i —  4 8 - le tn i K a z im ie r z  S u k ie n n ik  z  
T o r u n ia  i 2 1 - le tn i E u g e n iu s z M o r a w s k i z D o lin y w o je w .  
s ta n is ła w o w s k ie g o .

Skarb pod podłogą.
Nowymłyn pod Golubiem. S ą  c z a s y  c ię ż k ie . N ie  

je d n e m u  t r u d n o d z iś  m o ż e , z a r o b ić  n a  c h le b c o d z ie n n y .  
A le  m a m y  d u ż o  i ta k ic ih , k tó r y m  ta k  b a r d z o  ź le z n o w u  
n ie p o w o d i i , i k tó r z y  l i ty lk o  d la  te g o s tę k a ją r a z e m  z  
in n y m i , b o  u w a ż a ją  to  z a w s k a z a n e  w  d z is ie js z e j d o b ie .

N ie  z a z d r o ś c im y  n ik o m u  je g o  d o b r o b y tu . Z r o z u m ie ­
m y  te ż , ż e  te n , ( k tó r e g o  n a  to  s ta ć , o d ło ż y ł ja k ie ś  o s z c z ę d ­
n o ś c i n a  s z a r ą  g o d z in ę . N ie z r o z u m ia ły m  je d n a k ż e  d la  n a s  
je s t , je ś l i c z ło w ie k in te l ig e n tn y  p o  ty lu b o le s n y c h  d o ś ­
w ia d c z e n ia c h  in n y c h , g r o s z  s w ó j d z iś  je s z c z e  p r z e t r z y m u ­
je m y  w - d o m u  w  p o ń c z o s z c e  lu b  g d z ie  in d z ie j i  b o ja ź l iw ie  
g o  k r y je  p r z e d  z ło d z ie ja m i . C o d z ie ń  p r a w ie  d o w ia d u je m y  
s ię  z g a z e t , ja k c h c iw c y u k r y w a ją p r z e d k r a d z ie ż ą  w  
s w o im  d o m u  p ie n ią d z e , a  n a g le  je  t r a c ą  z  o k a z j i p o ż a ru ,  
n ie p o ż ą d a n e j w iz y ty z ło d z ie ja s z k ó w , a lb o  w  in n y  n ie  
p r z e w id z ia n y  s p o s ó b . Z e  ta k ie  p o s tę p o w a n ie b a r d z o  je s t  
n ie b e z p ie c z n e , o tó ż  d o w ó d  n a s tę p u ją c e g o  w y d a r z e n ia :

N ie w y la r y ty d o ty c h c z a s je s z c z e s p r a w c a w  ty c h  
d n ia c h w ła ś c ic ie lo w i tu te js z e g o m ły n a  p . S ta n is ła w o w i  
R a c ib o rs k ie m u  s k r a d ł ła d n ą  k w o tę , b o  1 3 0 0 0  z ło ty c h , k tó ­
r e  w  p o k o ju  s w o im  p r z e c h o w y w a ł  p o d  d e s k ą  w  p o d ło d z e .  
P o d e jr z e n ie p a d a  n a  s łu ż ą c ą , k tó r a u lo tn i ła  s ię  w  n ie ­
w ia d o m y m  k ie r u n k u .

N ie c h  w y p a d e k  te n  b ę d e ie  p r z e s t r o g ą d la in n y c h .  
B a c z n o ś ć  p r z e d  z ło d z ie ja m i, a  z w ła s z c z a  p r z e d  d o m o w y m i!  
T r u d n o  p r z e d  n im i c o ś u k r y ć d o s ta te c z n ie . G d y b y p a n  
R a c ib o r s k i z ło ż y ł b y ł s v /e p ie n ią d z e  w P o c z to w e j K a s ie  
O s z c z ę d n o ś c i a lb o  b a n k u , n a ą je w n o  n ie  b y ła b y  g o  s p o tk a ła  
u tr a ta  ta k  p o k a ź n e j s u m y .

Katastrofalne zderzenie berlinek na Wiśle 

pod Tczewem.
N a  W iś le m ię d z y  T c z e w e m  a  m ie js c o w o ś c ią  E in la g e  

( n a  te r e n ie  w . m . G d a ń s k a ) n a s tą p iło  k a ta s t ro f a ln e z d e ­
r z e n ie  b e r l in e f c .

W  n o c y  je d n a  z 6 b e r l in e k  s z y p r a B la c h o w s f c ie g o , 
h o lo w a n y c h  p r z e z  s ta te k , n a je c h a ła  n a  p ły n ą c ą  z  T c z e w a  
d o  G d a ń s k a  b e r l in k ę  7 6 - le tn ie g o s z y p r a J ó z e f a S a ła tk i  
z T o ru n ia .

Z d e r z e n ie w y w o ła ło  ta k  s i ln e  u s z k o d z e n ie , ż e b e r -  
l in k a S a ła tk i , z a ła d o w a n a 1 3 5 to n a m i z b o ż a p o c z ę ła  
to n ą ć

Z n a jd u ją c e  s ię  w  p o b l iż u s ta tk i w iś la n e , z d o ła ły  
w y r a to w a ć  z a le d w ie  2 0  to n  ż y ta .

B e r l in k a  w r a z  z ła d u n k ie m  1 1 5  to n  z a to n ę ła .
S z k o d y  w y n o s z ą  o k o ło 5 0 .0 0 0  z ł . P o k r y ć je m u s i  

s z y p e r S a te tk a  g d y ż  a n i b e r l in f c a  a n i ła d u n e k m e b y ły  
u b e z p ie c z o n e .

10 oskarżonych skazano za samosąd.
Równe. P r ta e d  s ą d e m  łu e k im  n a  s e s j i w y ja z d o w e j  

w  K o w lu  s ta n ę ło  1 0  c h ło p ó w , w ła ic ie ie l m a ją tk u  M ila n o -  
w ic z e W ita l is  C h o m ia l*  i s o ł ty s w s i M ila n o w ic z e J ó z e f  
Z a w a d z k i o s k a rż e n i o  s a m o s ą d  n a d  z ło d z ie ja m i .

R a z u p e w n e g o C h o m ia k z o s ta ł z a w ia d o m io n y  
p r z e z  s w e g o  s tr ó ż a , ż e w  je g o  s p ic h le r z u  b u s z u je  z ło d z ie j  
N a ty c h m ia s t C h o m ia k  u d a ł s ię  d o s o ł ty s a Z a w a d z k ie g o  
w e  d w ó jk ę  z e b r a l i 1 0  c h ło p ó w ® , u z b r o jo n y c h  w  p a łk i . S a m  
C h o m ia k  u z b r o jo n y  b y ł w  d u b e ltó w k ę , T y m c z a s e m  z ło ­
d z ie j w  o s o b ie  T u ń c z y k a  A le k s a n d r a p r z y g o to w a ł s o b ie  
w o r e k  m ą k i , k tó r y  z a m ie r z a ł s k r a ś ć . O s a c z o n y n a g le z e  
w s z y s tk ic h  s t r o n  p r z e z  c h ło p ó w , z .o s ta ł |n a jp ie r « w  p o s t r z e lo ­
n y  w  n o g ę  p r z e z  C h o m ia k a . N a s tę p n ie c h ło p i w y m u s i l i  
n a  T u r c E y k u  p r z y  p o r n o s y  k i jó w  z e s ła n ie , z  k im  T u r c z y k  
w s p ó łd z ia ła  p o te m  d o ło ż y l i m u  ty le  k i jó w , ż e  T u r c z y k  w  
k r ó tc e  p o te m  a m a r ł w  s z p ita lu  p o  p r z e w ie z ie n iu . N a s tę p ­
n ie  g r o m a d a  u d a ła  s ię  d o  d w ó c h  w s p ln ik ó w  T u rc e y k a i  
ta k ż e  ic h  p o b i ła .

W s z y s c y  o b e c n ie  o d p o w ia d a l i p r z e d  s ą d e m  w  K o w -  
u . C h o m ia k  W y ta l is z o s ta ł s k a z a n y  n a  c z te r y  la ta w ię ­

z ie n ia , s o ł ty s Z a w a d z k i n a  d w a  la ta , a d a ls z y c h 5 c h ło ­
p ó w  s k a z a n o  p o  p ó ł r o k u  w ię z ie n ia .

Wściekły kot pogryzł 6-letniego chłopca.
W  c z e r w c u  b . r . w e  w s i K a r o l in ie w  p o w . m iń s k o  

m a z o w ie c k im  p o ja w i ł s ię  w ś c ie k ły  k o t , k tó r y  p o g r y z ł k i l ­
k a  o s ó b . K o ta p o  s tw ie r d z e n iu  o b ja w ó w  w ś c ie k l iz n y  z a ­
s t r z e lo n o , a  o s o b y  p o g r y z io n e  p o d d a n o  o b s e r w a c j i le k .

N ie  z w r ó c o n o je d y n ie  u w a g i n a 6 - I e tn ie g o  s y n k a  
m ie js c o w e g o r o ln ik a Z d z is ła w ę B a z y la k a , k tó r e g o k o t  
le k k o  p o d r a p a ł .

C h ło p ie c  p r z e z  c a ły  c z a s b y ł z d r ó w  i d o p ie r o  n a  
p o c z ą tk u  p a ź d z ie r n ik a  w y s tą p i ły  o b ja w y  w ś c ie k l iz n y . W  
c z a s ie  a ta k u  w ś c ie k l iz n y  c h ło p ie c  p o g r y z ł i p o d r a p a ł m a t­
k ę  s w ą  M & r ia n n ę  B a z y la k o w ą .

B a z y la k o w ą  z p o le c e n ia  le k a r z a  u m ie s z c z o n o  w  s z p i­
ta lu  w  M iń s k u  M a z o w ie c k im , a s y n a je j z e w z g lę d u  n a  
g r o ź n y  je g b  s ta n  p r z e w ie z io n o  d o s z p ita la J a n a B o ż e g o  
w  W e r s « a w ie .

We Francji coraz drożej.
P A R Y Ż . S ta ła  z w y ż k a  k o s z tó w  u tr z y m a ­

n ia , w y s tę p u ją c a  o d  c z a s ó w  o b ję c ia  r z ą d ó w  p r z e z  
F r o n t L u d o w y , je s t p r z e d m io te m  b a r d z o  s i ln y c h  
a ta k ó w  n a  r z ą d .

K ilo g r a m  c h le b a , k tó r y p r z e d w y b o r a m i  
k o s z to w a ł 1 .6 0  f r . , o b e c n ie  k o s z tu je  ju ż  2 .1 5  f r ,  
p r z y  c z y m  z a p o w ie d z ia n e  je s t d a ls z e p o d w y ż ­
s z e n ie  c e n y  c h le b a d o  2 .2 5  f r .

u E c h o  d e  P a r is '*  o g ła s z a w s k a ź n ik  c e n d e ­
ta l ic z n y c h  1 3 a r ty k u łó w  p ie r w s z e j p o tr z e b y ,  
w y k a z u ją c y , ż e k o s z t u tr z y m a n ia r o d z in y  
n o b o tn ic z e j z n a c z n ie  s ię  p o d n ió s ł w o s ta tn im  
c z a s ie . „ E c h o  d e  P a r is * *  a w r a c a  n a d to  u w a g ę  n a  
w z r o s t l ic z b y  b e z r o b o tn y c h , k tó r a  o b e c n ie w y ­
n o s i 4 0 8  5 8 9  t j . o  3 6 .7 2 4 w ię c e j, n iż w ty m  
s a m y m  o k r e s ie  r o k u  u b ie g łe g o .

Moskwa zebrała 26 mili, rubli dla czerwonej 
Hiszpanii.

G a z e ty  m o s k ie w s k ie o g ła s z a ją k o m u n ik a t  
C e n tra ln e j R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  Z S R R ,  
z k tó r e g o  w y n ik a , ż e  z o r g a n iz o w a n a  p r z e z s o ­
w ie c k ie  z w ią z k i z a w o d o w e z b ió r k a p ie n ię d z y  
d la  w s p a r c ia  k o b ie t  i d z ie c i r e p u b l ik a ń s k ie j H is z ­
p a n i i p r z y n io s ła  d o  d n ia 1 1 b . m . p o n a d  2 6  m il­
io n ó w  r u b l i .

W  d n iu 1 1 - g o p a ź d z ie r n ik a b . r . c z w a r ty  
o k r ę t r o s y js k i o p u ś c i ł p o r t w  O d e s ie , ja d ą c  d o  
H is z p a n i i  i w io d ą c  ta m  o k o ło  2 5 0 0  to n n  ś r o d k ó w  
ż y w n o ś c io w y a h , k tó r e  z a k u p io n o  z p o w y ż e j w y ­
m ie n io n e j z b ió r k i p ie n ię ż n e j . P o z a te m  ło w ie c ­
k ie  z w .  z a w ó d , z a m ó w iły  w  f a b ry k a c h  k o n f e k c j i 
w  M o s  k w ie  i L e n in g r a d z ie  2 7 .0 0 0  c ie p ły c h  u b r a ń  
d z ie c ię c y c h , k tó r e r ó w n ie ż p r z e w ie z io n e  b ę d ą  
d o  H is z p a n ii .
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Zasady m arksistow skie 
bankrutu ją w R osji BA

z dnia na dzień.
Straszliwa nędza, którą widzi nawet eficjalny 

turysta.
W  przepełn ionej sali krakow skiej Y M C A  dy­

rektor naczelny bej insty tucji w Polsce, p. Su­
per opow iedział w  języku angielsk im o sw ej nie­
daw nej podróży do R osji sow ieck iej w  ciągu 
zeszłego lipca.

P. Super postaw ił sobie aa zadanie prze­
konanie się, o ile R osja bolszew icka jest rajem . 
W rażenia, jak ie w yniósł, niepotw ierdzają zupeł­
nie propagandow ych bolszew ick ich tez. Przy­
byw szy do M ińska, w yjechał p. Super do Le­
ningradu. Ten odcinek kraju rob i najprzykrzej- 
sze w rażenie.

N ieopisana w prost nędza zapanow ała na 
całej te j połaci kraju ! Sam Leningrad rob i 
przynajm iej w sw ej znacznej części rozpaczliw e 
w ażenie. Ta część te j byłej sto licy , w której 
znajdu je się polskie poselstw o, zaw ierał liczne 
cefckw ie i pałace daw nej rosy jsk iej arystokracji. 
Pyszne te ongiś gm achy są dziś w ru in ie.

Tynk odpadł, ozdoby pokruszone, okna po­
w ybijane. Jedynym dom em w którego oknach 
w idne kw iaty , to dcm polsk iego poselstw a.

G dy się popatrzyć na tłum , idący po uli ­
cach, to się m a w rażenie, że to w szystko lu ­
dzie, którzy dopiero co w yszli z fabryk i. B ie­
dota i zaniedbanie. C zasem ty lko m ożna zna­
leźć w śród nioh kobietę, starannie ubraną, o 
ondulow anych w łosach i farbow anych paznok­
ciach.

W  M oskw ie zam ieszkał p. Super w raz ze 
św ą m ałżonką, z którą podróżow ał, w hotelu 
„M oskw a* 4, który będzie najw iększym hotelem 
na kontynencie europejsk im o 1.500 pokojach. 
B udow a tego hotelu jest na ukończeniu. „W y ­
budow ałem trzy gm achy Y . M . C . A . w Pol- 
sae —  m ów i p. Super —  ale gdyby choć jeden 
był w ten sposób zbudow any, serce by m i pękło 
z żalu . O to w szystk ie okucia, w szystk ie 
odrzw ia, w szystkie w ew nętrzne urządzenia tak 
niech lu jn ie i tak niefachow o w ykonane, że 
trudno sobie gorszą robotę w yobrazić. N ie­
m niej R osjan ie są bardzo dum ni z tego hotelu 
i innych w ielk ich budow li. Jeżeli A m erykanie 
dotychczas byli na tym punkcie snobam i, to 
bolszew icy ich już prześcignęli. W R osji so­
w ieck iej w szystko m usi być najw iększe i naj­
w spanialsze. W  rzeczyw istości w szystko jest 
najnędzniejsze.

W  trag icznych w prost w arunkach ży je ro­
botn ik sow ieck i. Przeciętna pieca robotnika 
w ynosi 168 rub li m iesięcznie. A le są i niższe. 
N . p. w oźny m uzeum zarabia 80 rub li, 30 proc, 
sw ej pensji m usi tak i robotn ik w ydać na chleb, 
którego 1 kg. kosztu je 85 kopiejek. M usi on 
zjeść dziennie półtora kg. chleba ze w zględu 
na brak m ięsa i innych środków żyw ności. A  
te inne produkty są odpow iednio drogie.

Za plasterek k iełbaąy, trzeba zapłacić 24 kop. 
kg. m asła 21 rub li. „T rzew ik i, jak ie w idzę na 
nogach m oich słuchaczy, m usiałyby w R osji 
kosztow ać 150— 160 rub li* * . N orm aln ie płaci się 
za parę bucików 100 rub li. Są one też odpo­
w iednio nietrw ałe. O gląda się na ulicy w ielu 
ludzi w  ten isow ych m esatach i w kaloszach 
przyw iązanych sznurkam i.

W cale nie lep iej jest sytuow any robotn ik 
ro lny, który poza utrzym aniem „pobiera** płace 
7. do 8 kopiejek dziennie. C zy tak i robotn ik 
m oże sobłe kupić krow ę, której cena w ynosi 
800 rubli ?

„Podróżując na opiece .,In turista“ — opo­
w iada p. Super —  sto łow ałem się w restaura­
cjach, przezeń w skazanych. D ow iadyw ałem się 
ile by m usiał kosztow ać obiad w dow oldej 
przezem nie obranej restauracji. O dpow iedziano 

m i: m enu 25 rub li, napiw ek 2 rub le, garderoba 
1 rb . Zrozum iecie w ięc państw o, że nie pró­
bow ałem odw iedzać tych restauracy j** .

C iekaw y szczegół o m otoryzacji. N a dro­
gach rosy jsk ich w idzi się cm entarze aut, po­
rzuconych przez ich w łaścicieli. Zycie sam o­
chodu w yprodukow anego w R ofsji trw a od pół­
tora do 2 lat...

O gólne w rażenie, jak ie rob i R osja jest 
tak ie, że życie coraz bardziej usuw a zasady 
m arksistow skie i każę przy jm ow ać burżuazy jne.

A  na koniec rada: D o R osji pow inny w y ­
jeżdżać 2 rodzaje ludzi: najp ierw kapitaliści, 
żeby się przekonać jaką tragedią jest dla kraju 
jeżeli w arsztaty w ezm ą w sw e ręce robotn icy . 
Pow tóre entuzjaści raju sow ieck iego, aby zo­
baczyć ten .,raj“  zbliska.

Pogrom żydów w Londynie.
Rąbanek sklepów w handlowej dzielnicy.

LO N D Y N . W schodnia część Londynu była 
w czoraj w idow nią zajść.

Pochód kom unistów , którzy w ubieg łą nie­
dzielę nie dopuścili do m anifestacji faszystów 
M osley‘ a w te j sam ej dzielnicy przeszedł na 
ogół spokojn ie.

Policja skoncentrow ała około 5.000 łudzi.
A le gdy cała siła policy jna skoncentrow ana 

była w parku V ictoria, gdzie kom uniści odbyli 
szereg w ieców , oraz na ulicach, którem i prze­
ciągnął pochód, zaniedbano zupełn ie ochrenę 
innych ulic zw łaszóza tych gdzie m ieszczą się 
sk lepy w yłącznie żydow skie.

N a jednej z nich M ile end R oade, zjaw iła 
się nagle grupa około 100 w yrostków w w ieku 
od 16— 18 łat, którzy w ykrzykując hasła anty­
żydow skie, zaczęli rozb ijać szyby i rabow ać 
sk lepy.

Zanim policja przyby ła, zdem olow ano 25 
sk lepów żydow skich, pobito fryzjera żyda, na­
zw isk iem Jeleń którego w rzucono do jednego 
ze sk lepów , tłukąc szybę w ystaw ow ą.

Sam ochód który stał przed tym sk lepem 
podpalono.

Zanim policja przyby ła na m iejsce zajść 
wszyscy ich spraw cy zdołali uciec w ciem noś­
ciach.

D o zaburzeń z pow odu zebrań i pochodów 
faszystów doszło w czoraj także w L iyerpoolu 
Edinburgu i B radfordzie.

Celnik czeski zastrzelił 14-ietniego chłopca 
Polaka.

M O R . O STR A W A . „D ziennik Polsk i** za­
m ieszcza w iadom ość o zastrzelen iu przez celn i­
ka czesk iego w okolicy Frysztatu na Śląsku 
C ieszyńsk im , 14-letn iego w ychow anka szkoły 
polskiej H enryka M usio łka.

W  ubieg łą sobotę chłop iec przeszedł prfcez 
granicę do Polsk i, gdzie kupił za 10 koron oko­
ło 1 kg m ięsa, którego brak daje się dotk liw ie 
odczuw ać C zechosłow acji.

K iedy, przekraczając w drodze pow rotnej 
granicę, chłop iec spostrzegł czesk iego celn ika, 
począł uciekać w stronę dom u sw ych rodziców .

zaledw ie ubieg ł k ilka m etrów padł strzał 
i M usio łek ugodzony w głow ę padł trupem na 
m iejscu.

W edług relacy j naocznych św iadków krw a­
w ego zajścia, celn ik czeski przekonaw szy się, 
iż znaleziony przy zabitym dziecku tow ar nie 
uspraw ied liw ia jego czynu, odjechał gdzieś na 
row erze i za chw ilę pow rócił z 10 kg paczką 
m ięsa, która stanow ić m iała dow ód usiłow ane- 
go przem ytu.

W ypadek i postępow anie czesk iego celn ika 
w yw ołały oburzenie m iejscow ej ludności, która 
w obec zabójcy zajęła tak groźną postaw ę, iż  
w ładze czesk ie zaw ezw ały pom oc żandarm erii.

„D ziennik Polsk i** donosząc o w ypadku do- 
daje, iż celn ik czesk i, który dokonał zabójstw a 
m a na sw ym sum ieniu życie jednego m ieszkań­
ca R usi podkarpack iej, którego zastrzelił w  
czasie przekraczania granicy.

Za czyn ten przeniesiony został na Śląsk 
C ieszyński, gdzie w śród m iejscow ej ludności 
znany jest jako aw anturn ik , odgrażający się 
w ciąż bagnetem lub karabinem .

Żyw y słup ognia w podpalonym dom u
Bezradny tłum świadkiem strasznej śmierci 

bezrobotnego.

W  zabudow aniach Florentyny Pokutow ej 
w kolon ii C m ok pod M ysłow icam i w ybuohł po­
żar. Płom ienie ogarnęły zabudow ania i z w iel­
ką szybkością rozszerzały się na przybudów ki.

Podczas gaszenia pożaru obecni zauw ażyli 
jednego z lokatorów dom u, usiłu jącego w ydos 
tać się z płonącego strychu. Inm ej drogi nie 
m iał gdyż drzw i dom u zaw alone były palącym i 
się belkam i.

N iestety , nie udało m u się w ydostać. O du­
rzony dym em , runął w głąb płonącego dom u. 
N a próżno starano się ratow ać nieszczęśliw ego. 
Płom ienie nie daw ały dostępu do w nętrza dom u.

O fiarą ognia jest bezrobotny Józef W olny.
Po ugaszeniu pożaru odnaleziono jego 

zw ęglone zw łok i.
Zachodzi podejrzenie, że ogień podłoży ła 

Pokutow a, której lokatorzy, przew ażnie bezro­
botn i, zalegali z czynszem . D om był ubezpie­
czony.

W łaścicielkę dom u aresztow ano i to uchro­
niło ją od sam osądu ze strony oburzonych 
m ieszkańców kolon ii.

Praw nicy polscy na FO N już zebrali 123 tys. zł.
W A R SZA W A . W  sw oim czasie zostało po­

dane do w iadom ości publicznej że praw nic- 
tw o polsk ie w yłon iło kom itet zbiórk i na Fun­
dusz O brony N arodow ej. N a apel kom itetu 
w szyscy pospieszy li z ofiaram i —  bądź w go­
tów ek, bądź też w papierach w artościow ych.

Sum a w płacona do PK O na konto nr. 70010 
rośn ie z di^a na dzień. W  niespełna 5 tygod­
ni czasu zebrano już zł 123.033 gr. 53.

M H IW IIIIi  III . .........  il  r...

PRO G RAM RADIO W Y.
Warszawa — czwartek 15. X.

6.30—  8.00 A udycja poranna. 11.30 A udycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 12.03 Pieśni i tańce różnych narodów 
J2.40 G ospodarsk ie m eljoracje 12.50 D zień, połudn. 15.00 
W iadom ości gospodarcze 15.15 Śpiew acy W arszaw y 16.20 
C hw ilka pytań dla dzieci starsaych 16.35 K onóert 17.00 
C o błędzie z naszą m łodzieżą, odczyt 17,15 R ecital fortep. 
17.50 K siążka i W iedza 18.00 Pogadanka aktualna 18.10 
W iadom ości sportow e 18.20 K oncert rek lam ow y 18.50 Po­
gadanka aktualna 19.00 K am eralny Teatr W yobraźni 19.30 
K oncert 20.10 Inaugracja sezonu O dery W arszaw skiej 23.00 
M uzyka taneczna.

Warszawa — piątek 16 X.
6.30—  8.00 A udycja poranna 11.30 A udycja dla szkół 

11.57 Sygnał czasu 12.03 K oncurt 12.40 C zy znam y się na 
drobiu 12.50 D ziennik południow y 15.00 W iadom ości goep. 
15.15 Płyty 16.15 R ozm ow a z chorym i 16.g0 K oncert rozr. 
17.00 O dczyt 17.15 D alszy ciąg ktoncertu 17.50 Pogadanka 
aktualna IS .O O Poradnik sportow y 18.10 W iadom ości sport 
18.20 K oncert rek lam ow y 18.50 Przegląd ro ln iczej Prasy 
19.00 O pow iadanie z ziem i O lkusk iej 19.20 Z pieśn ią po 
kraju 19.45 Feąerw a 20.00 K oncert Sym foniczny 22.45 M u­
zyka taneczna.

Toruń — czwartek 15. X.
7.30—  8.00 A ud. poranna 12.03 Pogadanka ro ln . 15.15 

K oncert rek lam ow y 15.35 Zycie kurturelne Pom orza 15.40 
Płyty 16.05 R yqacy na m orzu 18.15 W iadom ości sportow e 
z Pom orza 18.20 U tw ory fortep. 18,45 Progr. na ju tro .

Torwń — piątek 16. X.
7.35—  8,00 A ud. porań. 12.o3 K onc. 13.00 Płyty 

15.15 K oncert rek lam ow y 15.35 Jak spędzić św ięto 15.40 
M uzyka kam eralna 18.15 W iadom ości sportow e z Pom orza 
18.20 D robiazg i skrzypcow e 18.45 Program na ju tro .

R edaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w  N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

N aw ozy sztuczne jak :

Kainlt, Sól Potasow ą, Tom asynę  
I Supertom asyną, M ączkę Fosfory­
tow ą, Superfosfat, Azotnlak gra- 
nulow y i m ielony.

poleca

„ROLNI K“
Spółdzieln ia ro ln-handlow a

LU B A W A ,  te l. 39 N O W EM IA STO te l. 49 

R Y B N O te l. 2

Karty do gry
w szelk iego rodzaju 

od najskrom nieszych do w ykw intnych 

poleca

K sięgarnia B . M iłoszew ski
N ow em iasto.

SlMMW MltnMiMillllllllllMNMMw MMtfBMUliMnilw iinttU inilU lU lIlW uiłlUulfNfnm ilW lltttW IfuilllllilJiriinilllirom KUuBlklllUW MlMIHIliraUlllU llłW IHMNm MUUkll

W szelkie

Formularze
poleca =========

K sięgarn ia B . M IŁO SZEW SK I
R ynek 19 NOWEMIASTO Telefon 59.

Plac budowlany
naprzeciw cm entarza kato lick iego jest 

od zaraz do sprzedania.

Reflektanci zechcą się zgłosić

w Kancelarii Parafialnej - Now em iasto n. Drw .

Poszukuje od 15. X . 1936 r.

dziewczynę
porządną, rzetelną do prac 

dom ow ych. O dpisy św ia­
dectw z podaniem w ysokości 
w ynagrodzenia należy k ie­
row ać do P. T ilm ann

w  W ardęgow ie.

Pokój 
um eblow any

w rynku na I. piętnze 

poszukuje urządnik
Zgło jz. do A dm in. „G łosu“ .

Na jarmark
wielka zniżka cen

O brączki ślubne para już O D 2 ZŁ  
zegary, zegarki, budziki, 
okulary, pierścionki, broszki, 
kolczyki kupisz najtaniej 

w przedsiębiorstw ie sierot

ZOFIA CISZEWSKA
NOWEMIASTO Rynek (róg kościelnej)

Również wszelka fachowa, tania 
naprawa zegarków i biżuterii.

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

w y ko a u j e 

solidnie i terminowo

Drukarnia B. M iłoszew ski, Now em iasto Rynek 19


